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Z Bulińs

Sabina Jabłońs
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami zmarła dnia 21 IX.

w Toruniu przeżywszy lat 54.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 24 IX. o godz. 10 rano w klasztorze 

OO. Reformatów we Włocławku. . .
Eksportacja zwłok z klasztoru na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego 

nastąpi tegoż dnia o godz. 5-ej popołudniu. . . . .  .,
Oczem zawiadamiają Krewnych i Znajomych pozostali w głębokim smutku

Mąż, dzieci i wnuki.

Epidemia zabójstw 
w Bułgarji.

SOFJA, (Rps.) W Bułgarji wy­
buchła nowa epidemją zabójstw poli­
tycznych. Prócz Aleksandrowa, w Sofji 
i innych miastach bułgarskich zabito 
ostatnio 7 przywódców stronnictwa 
macedońskiego. Zabójstwa te zdają 
się być wynikiem wewnętrznych po­
rachunków pomiędzy macedończy- 
kami.

Żydzi w Kownie.
KOW NO. Policja litewska w Kow­

nie nie dopuściła do otwarcia posie­
dzenia żydowskiej rady narodowej. 
Zebrani delegaci musieli się rozejść. 
Rosenbaum, minister spiaw żydow­
skich podał się do dymisji. Żydow­
ska rada narodowa na Litwie przesta­
ła istnieć.

Szczęście dobywa na jaw nasze cnoty i 
światło przedmioty  ̂ La Itoche/oucauld.

P o l a c y  B e c h i e mu .
Z imieniem Bechiego łączą się w Polsce dwa imiona: 

Zbiegniewskiej i Lenartowicza, Izabella Zbiegniewska 
(1831 — 1914) była aniołem ostatnich jego ziemskich go­
dzin i dumna może być Polska, iż przez taką duszę umiała 
zesłać skazańcowi osłodę. Hołd i pociecha, wyrażone 
przez Rząd Narodowy wdowie, skutkiem upadku powstania 
zżółkły w nigdy nie przepisanym dla wysyłki bruljonie), 
jedynym dla rodziny wyrazem czci Polski była wieczna 
pamięć Zbiegniewskiej i Lenartowicza,. Ona delikatnej dłoni 
dalekiej przyjaźni do samej śmierci nie zsunęła z osiero- 
ciałej gromadki, świadoma, że obowiązek łagodzenia jej 
trudności życia leży na Polsce. Zbiegniewskiej zawdzię­
czamy wszystko, co o Bechim u nas wiadomo, przez śliczny 
w swojej serdecznej prostocie pamiętnik i przechowanie 
z pietyzmem kilku pozostałych po nim drobiazgów. Kult 
przezacna kobieta wpoić umiała w otoczenie i w długi 
szereg wychowanek pensji swojej we Włocławku.

Lenartowicz, którego los wygnańczy zagnał do Florencji, 
skąd Bechi wyruszył w świętą drogę do Polski, równie sil­
nie poczuwał się do tego naszego narodowego długu i w jego 
imię postanowił wyrzeźbić i ofiarować bezpłatnie Florencji 
scenę, przedstawiającą zgon jej bohaterskiego syna. „Za 
to będzie pił tylko mleko na śniadanie i jedną potrawę jadł 
na obiad przez parę miesięcy, ale pamiątka wdzięczności 
naszej zostanie we Florencji” .

Natchniona przez Lenartowicza Konopnicka umieściła 
Bechiego w wierszu swoim p. t. „Ochotnicy” . Skromny to 
wiersz, nie taki, jaki mogła dać orlica pieśni polskiej, która 
tak majestatycznie śpiewała „życia pełnym mogiłom” , jednak 
„Śpiewnik” Sawy miły nam, bo mówił o tern, na co nakła­
dano milczenie. Do wiersza zakradła się pomyłka: „Zgi­
nąłeś rozstrzelany, bracie nasz pod Mławą” . „Szczegóły 
śmierci Bechiego — pisze Konopnicka do Zbiegniewskiej, 
która widocznie musiała jej zwrócić uwagę na nieścisłość— 
miałam od Lenartowicza; omylił się on widać, podając

miejsce rozstrzelania. Może być, że da się to później na­
prawić. Tymczasem przesyłam Pani zwrotkę nieco zmie­
nioną i drugą, która może miłą będzie rodzinie .

.Obchód Bechiego najlepszą jest sposobnością spro­
stowania, któremu napewno rada byłaby poetka. My zaś 
zyskujemy przez to możność podania wierszyka Konop­
nickiej w postaci, w jakiej dotychczas nie był jeszcze

drUk0Wan*- Dicksteinówna.

Zbiory tegoroczne.
W Ministerjum Rolnictwa udzie­

lono >Kurjerowi Warszaw.« następu­
jących iniormacyj w sprawie tego­
rocznych zbiorów chlebowych:

Niedawno ogłosił był Główny Urząd 
Statystyczny wiadomość, iż tegorocz­
ny zbiór żyta przyniesie nam około 
24 proc. mniej ziarna, zbiór pszenicy 
o 14 proc. mniej, jęczmienia o 13 i pół 
proc, a owsa o 12 proc., mniej, ani­
żeli w roku ubiegłym. Niestety obli­
czenia powyższe były zbyt optymi­
styczne, zbiory bowiem tegoroczne 
dadzą nam prawdopodobnie zbóż 
chlebowych o 30 proc. mniej, aniżeli 
w roku ubiegłym.

W  porównaniu ze zbiorami przed- 
wojennemi zbóż chlebowych, zyski- 
wanemi w przeciągu ostatnich 5 lat 
przed wojną, zbierzemy w roku bie­
żącym naogół o 1640000 tonn mniej. 
Nieurodzaj dotknął przedewszystkiem 
4 województwa małopolskie, a zwła­
szcza województwo krakowskie. Nie­
korzystną dla zasiewów okazała się 
już ubiegła zima, potem przyszły dwu­
krotnie wielkie i ciężkie wylewy poto- 
toków górskich, wreszcie na pszenicę 
rzuciła się niezmiarka. Nieurodzaj 
dotknął też północne Pomorze, zwła­
szcza powiaty: kartuski, kościerski, 
wejcherowski, a częściowo i starogar­
dzki.

Na pozostałym obszarze Rzeczy­
pospolitej zbiory tegoroczne naogół 
będą mniej, niż średnie, wcale jednak 
nie klęskowe, a nawet ziemie wschod­
nie będą miały w roku bieżącym zbio­
ry naogół wyższe, aniżeli w roku 
ubiegłym. W całej Polsce ujawnia 
się niezwykle niepokojące wyczerpa-

nie siły produkcyjnej ziemi pod wzglę­
dem nawożenia, tak, iż w kierunku 
usunięcia tego niedomagania zmierzać 
muszą prace rządu i rolników.

Natychmiast po stwierdzeniu nie­
urodzajów na Pomorzu i w Małopol- 
sce rząd podjął akcję pomocy. Wspom­
nianym powiatom pomorskim mini­
sterjum kolei udzieliło 5° proc. opu­
stów taryfowych przy przewozie na­
sion siewnych, województwom zaś 
małopolskim zniżki tej udzielono 25 
proc. Ministerjum skarbu przeznaczyło 
na bezpośrednią pomoc kredytową dla 
dotkniętych nieurodzajem rolników 2 
milj. zł., które rozdzieli państwowy 
bank rolny. Przyznano dalej rolnikom 
owym pewne ulgi w podatku grunto­
wym, a prawdopodobnie przyznane 
one będą i w okresie płatności rat 
podatku majątkowego.

Ulg taryfowych na przewóz nawo­
zów sztucznych rząd udzielić nie mógł 
ze względu na to, że taryfy na na- I wozy te są bardzo niskie, a zastoso­
wanie w nich ülg naraziłody. poważ­
nie zasadę samowystarczalności na­
szych kolei państwowych.

O ile chodzi o wpływ tegorocz­
nego nieurodzaju zbóż chlebowych 
na wyżywienie naszego społeczeństwa, 
to zaznaczyć należy, iż bezpośred­
niego niebezpieczeństwa niema.—  U- 
biegłe lata stwierdziły, że umiemy do­
skonale dostosować się do zmiennych 
warunków gospodarczych, dzięki pew­
nej elastyczności spożycia zbóż w go­
spodarstwach wiejskich. Skutkiem tej 
elastyczności, gospodarstwa wiejskie 
w latach nieurodzaju zużywają znacz­
nie mniej zbóż chlebowych i zastę­
pują je ziemniakami, zboża zaś chle­
bowe idą do miast i ośrodków prze­
mysłowych. Oczywiście, zależy to
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Książki szkolna do nabycia w KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.
w znacznej mierze od urodzaju ciem­
niaków, który naogól zapowiada się 
w roku bieżącym lepiej, aniżeli w ro­
ku ubiegłym.

O wywozie zbóż chlebowych za 
granicę państwa niema mowy, i to 
bez względu na jakąkolwiek działal­
ność zakazową rządu. Rząd, jak wia­
domo, nie może już na podstawie 
ustawy o uregulowaniu stosunków 
celnych zakazać wywozu zboża, może 
natomiast obłożyć odpowiedniemi cła­
mi wywozowemi. W istocie też ko­
mitet ekonomiczny rady ministrów 
ustalił na jednem z ostatnich swych 
posiedzeń tekst rozporządzenia mini­
strów: skarbu, rolnictwa, przemysłu 
i handlu, zaprowadzającego cła wy­
wozowe oraz ustanawiającego ich 
wysokpść pd szm-egH ąrtyjtpłów. Z ar- 
tykułów rolnych cłami temi obłożono: 
żyto, buraki cukrowe, pasze objęto­
ściowe i treściwe, oraz konie. #

Celem zapewnienia apro\wzacji 
Śląska, ministerjum kolei żelaznych 
obniżyło znacznie swe tarjly przewo­
zowe na ziemniaki z ważnością od 
15 września r. b.

Na podstawie powyższych danych 
należy na naszą najbliższą przyszłość 
aprowizacyjną zapatrywać się bez 
niepokoju, z tern lednak zastrzeże­
niem, że oszczędność i celowe zuży­
cie naszych środków żywności jest 
bezwzględnym nakazem chwili.

Z KRAJU.
Kardynał Cagliero w Katowi­

cach. W Katowicach bawi już od śro­
dy kardynał Cagliero, który mimo swe­
go podeszłego wieku (liczy 87 lat życia 
wybrał się na zjazd katolicki do Ka­
towic, lecz po drodze zaniemógł i do­
piero w tych dniach zdążył przybyć 
na Śląsk. Zamieszkał on u admini­
stratora apostolskiego ks, dra. Honda. 
Ks. Cagliero urodził się w roku 1836 
w Castelnuovo ćT Asti pod Turynem, 
w te? samej wiosce, w której urodził 
się ks. Bosko, założyciel zgromadzenia

Ochotnicy *  1863 roku.
O wolności, jakieś droga!
Jakie święte imię twoje!

Oto obcy z nami idą 
W narodowe boje!

Callier, francuz, kraj przebiega 
Z  mężną garścią swej konnicy.
Pod Warszawą samą —  Moskwie 
Wiwat dał z krucicy!

Joung się pod Wsią Nową bije, 
Mężny, z obliczem surowem —
Dał moskalom tam pamiętne,
A zginął —  pod Brdowem.

I  Ty nie bądź zapomniany,
Stanisławie dzielny
Coś do Polski z Włoch aż przyszedł 
Przez góry, przez rzeki.

Jak lew biłeś Ty się śmiało 
Za tę Polskę niezawisłą,
Aż zginąłeś rozstrzelany,
Nad jej piękną Wisłą,

Zostawiłeś żonę młodą,
Zostawiłeś drobne dzieci,
Padłeś, licląc wiosnę swoją 
Raz trzydziesty trzeci.

We Florencji tam pieśniarza 
Uwieczniło Ciebie dłuto —
Tam śmierć twoją bohaterską 
W marmurze wykuto.

Slup już wbity, wojsko ,
Z  jasną twarzą Bechi stoi,
Nie' da oczu związać sobie, 
Śmierci się nie boi.

Przywiązali go do słupa,
Wzięli na cel już mordercę... 
„Niechaj żyje Polska!”— krzyknął 
I  padł— trafion w serce.

MAR JA KONOPNICKA  
(Jan Sawa —  Śpiewnik historyczny). * i

księży salezjanów. Ks. Bosko proro­
kował mu świetną przyszłość, miano­
wicie, że zostanie biskupem i kardy­
nałem i że jako kardynał-biskup pod­
pisze sobór watykański. Przyszły so­
bór watykański, jak wiadomo, odbę- 
dzie się w r. 1925. Ks. Cagliero, wy­
chowany w zakładzie salezjańskim 
w Turynie przez 30 lat pracował naj­
pierw w misji salezjanów w Patagonji, 
gdzie całą dziką ludność zaprowadził 
na łono Kościoła katolickiego. W roku 
1883 został biskupem, w kilka lat 
później nuncjuszem w Costawica, 
w r. 1915 kardynałem prezbiterem, 
a następnie kardynałem - biskupem 
djecezji Frascati.

Zaprzysiężenie uczniów szkoły 
podchorążych. W Warszawie od­
była się uroczystość zaprzysiężenia

[ nowego rocznika wychowanków szko- 
ły podchorążych.

Po mszy św., odprawionej przez 
proboszcza szkoły, ks. Mauersbergera
i stosownem kazaniu, wyniesiono 
przed ołtarz sztandar szkolny, na któ­
ry złożyli młodociani wychowankowie 
przepisowe ślubowanie.

Następnie przemówili do uczniów 
komendant szkoły i gen. Osiński, po­
czerń oodpisano akt pamiątkowy przy­
sięgi. Uroczystość zakończyła defilada 
bataljonu przed sztandarem szkolnym.

Ankieta w sprawie bytu urzęd­
ników. Zarząd główny stowarzy­
szenia urzędników państwowych 
w Warszawie postanowił zarządzić 
ankiety w sprawie warunków bytu 
urzędników. Zebrany materjał infor­
macyjny ma służyć za podstawę przy

rozwiązaniu kwestji uposażenia. An­
kieta obejmować ma sprawę mieszka­
niową, sprawę warunków urzędowania, 
zadłużenia, życia kulturalnego itp.

O sprowadzenie serca Koś­
ciuszki z Rapperswilu. Odbywa­
jący się w Filadelfii Sejm Związku 
Narodowego Polskiego podniósł spra­
wę sprowadzenia do Stanów Zjedno­
czonych serca Tadeusza Kościuszki, 
które znajduje się w Muzeum Rapper- 
swilskiem. Po dyskusji, w której pod 
noszono, że serce Kościuszki należy 
do Polski, sprawę tę przekazano przy- 

j szłemu zarządowi centralnemu

Dar dla Forda. Rada miejska 
i Bydgoszczy na wniosek magistratu 
j uchwaliła wysłać do wielkiego prze- 
j myslowca amerykańskiego Forda do 
[ Detrict pismo z oświadczeniem od- 
1 dania Fordowi obszarów pod budowę 

| fabryki samochodów. Jak bowiem 
i wiadomo istnieją zamierzenia wybu­

dowania wielkich fabryk samochodów 
przez Forda w Polsce.

Dewersyjny zamach na pociąg.
Onegdai na odcinku kolejowym Tar­
nopol—Brki-W ielkie podłożono pod 
jadący pociąg pospieszny słup tele*

I graficzny na szyny. Zamachu tego 
| dokonali nieznani sprawcy w mo- 
j mencie zbliżania się pociągu. Prze- 
| jeżdżąjący jednak pociąg zgniótł prze 
j szkodę i pominął dalej bez wypadku, 
i Zarządzono dochodzenia.

Dziewiąta rocznica. „Postęp“ 
donosi z Poznania: J. E. Ks. Kar­
dynał Prymas Bbchodzi dzie­
wiątą rocznicę konsekracji biskupiej.

Pieczywo krakowskie dla War­
szawy samolotami. Wobec panu­
jącego w Warszawie strajku pieka­
rzy polska linja lotnicza »Aerolloyd* 
wpadła na oryginalny pomysł dostar­
czania na czas strajku swoim urzęd­
nikom i pracownikom chleba z Kra­
kowa. Mianowicie piloci wyjeżdża­
jący z Krakowa zabierają potrzebny 
zapas chleba i bułek do Warszawy.

KS. ST. MACIĄTEK.

Na grób przyjaciela.
(Dokończenie.)

Nie jedzie jeszcze —  odezwały się 
tu i ówdzie z tłumu glosy, Jeszcze 
gońca nie było.

Tak, tak, potwierdziło wielu. Nie 
było gońca. Żle doglądają tamci na 
wieży.

Ale w tej chwili, jakby kłam za­
dając ich słowom, na kapiącym od 
srebrnego munsztuka uzdy i srebrną 
piany, kasztanie z gwiazdą na czole, 
przypadł do starszych i duchowień­
stwa u bram świątyni jeździec Bole- 
sławowy i podał im dla większej uro­
czystości —  sygnet pański, a zarazem 
i rozkaz, by podążyli wiiać i przepro­
wadzić majestat od bram miasta.

Chwila jeszcze —  a już ich nie 
było przed kościołem. Tymczasem 
coraz potężniej grały wszystkie dzwo­
ny nad miastem, a w piersiach ocze­
kującego ludu serca waliły iafe młoty. 
Za chwilę ujrzą cesarza. Tamci go 
już u bram witają.

A oni go rzeczywiście witali, jak 
suwerena i władcę, ofiarowując na 
złotogłowach spoczywające klucze 
kościoła i miasta.

Wreszcie podniosła %ę nad ocze­
kującymi burza powitalnych okrzyków 
i od bram pomknęła ku sercu miasta —  
świątyni. Tą zaś burzą owiana, stano­
wiąc czoło orszaku, jechała najprzód 
jazda Bolesławowa w sto koni, cała 
zalana zlotem i srebrem rynsztunków, 
na rumakach, które miały podkowy 
srebrne i jakby pyszniąc się niemi 
stąpały po wysłanej purpurą drodze.

Tuż za jednymi postępowali zna­
komitsi Gniezdna i narodu, wojewo­
dowie i źupanowie, za tymi zaś nie­
mieccy przedniejsi książęta, a za nimi 
dopiero w gronie biskupów i ducho­
wieństwa, przeprowadzany przez sa­
mego Bolka pod ramię, postępował

V *  .Jyj-
cesarz Otto III, najwyższy po papieżu, 
głowa chrześcijańskich książąt i lu­
dów.

Szedł nie jechał. Postępował 
pieszo i tylko w skórzanych mni­
szych sandałach na bosej nodze. U- 
brany w tunikę białą delikatnego 
greckiego kroju, na niej miał zarzu­
cony bogaty płaszcz karmazynowy, 
a po nim spływał, nadając cesarzo­
wi cechę pokutnika, sznur jedwabny, 
spleciony delikatnie około szyi. Ca* 
ła jego postać i głowa odkryta i po­
zbawienie zbytniej ozdoby wieńców 
i włosa, oraz pochód pieszo w sanda­
łach świadczyły o tym samym cha­
rakterze pokutnym cesarza do grobu 
świętego, ale jakżeż w tem wszystkiem 
utrzymana była właściwa miara i har­
monia dobrego smaku. I gdyby te 
niewyszkolone oczy patrzącego ludu 
umiały były poznawać, poznałyby 
w tym cesarzu pokutniku wielkiego 
swych czasów, estetę na tronie, syna 
greczynki, cesarzowej Teofanji.

Ale zgromadzone tłumy patrzyły 
tylko na tego władcę, jak się uniżał 
aż do ich poziomu i zdawał się rów­
nać z nimi a jednak był wyższy nad 
nich i nad*wszystkich, co szli w jego 
orszaku. Nie mieli co do jego osoby 
żadnych uprzedzeń, ani gniewów za­
chodu za obiór Antychrysta papieża, 
to też cześć odczuwali dla niego, 
a zarazem onieśmielenie wobec tego 
majestatu, schylającego się aż do 
równości z nimi przed obliczem Boga.
A on szedł w całej majestatycznej 
pokorze i pokornym majestacie, przed 
nim książęta i dukowie, arcybiskupi 
i biskupi, a obok niego ogromny ksią­
żę Bolko, przy którego rosłej postaci 
i tuszy, ten drobny cesarz dzieckiem 
się niemal wydawał. Ale wystarczyło 
spojrzeć w oczy jego, czarne, bystre, 
południowe, i głębokie, nacechowane 
w tej chwili jakąś pobłażliwością 
i dobrocią dla witających go rzesz, 
oraz własną zadumą; dość było tylko 
porównać obu ich oblicza, gdy po­

stępowali tak obok siebie, aby cesarz 
zaraz urósł do wielkości Bolesława. 
I chwilami trudno było powiedzieć, 
który większy.

Obaj młodzi jeszcze, obaj pełni 
planów daleko sięgających. Jeden 
chce bić słupy żelazne u granic swe­
go narodu, a drugi —  drugi tych 
słupów burzyć nie myśli. Tylko ber­
łem swojem radby siągnąć ponad 
i poza nie, hen, aż po krańce świa­
ta. A  prawicę swoją i berło i łaskę 
podać wszystkim narodom jako ich 
przyjaciel i towarzysz ich królów. 
Pragnąłby w myśl sw. Augustyna 
i w myśl tego, który go z ową my- 
śU ś«jgtego biskupa Hippony za 
poznał i o niej pouczył, w myśl te­
go męczennika, do którego grobu 
teraz idzie, pragnąłby, on, Otto III, 
ująć wszystkie narody pod słońcem 
w jedno, ogromne, obejmujące świat 
cały panowanie świeckiego chrześci­
jańskiego władcy. Tym władcą 
byłby On, a z nim królowie każde­
go narodu, jak młodsi bracia obok 
starszego. On, Otto III, byłby tym 
pierwszym śród nich primus inter 
pares. A  jak papież dzierży berło 
duchowe w społeczeństwie odrodzo­
nej ludzkości; tak onby ujął berło 
inne w tem »Civitas Dei«, berło do­
czesnych rządów.

Wszystkie te myśli malują się 
w obliczu i pięknej źrenicy cesarza- 
poety właśnie teraz, gdy kroczy po 
purpurowej drodze w stronę świątyni. 
Kroczy na grób swego świętego przy­
jaciela, męczennika, przypomnieć mu 
w tym przełomowym roku dziejów 
świata, to wszystko, co z nim razem 
kiedyś przeżył; idzie przypomnieć mu 
słowa, które z ust jego słyszał przy 
pożegnaniu z nim ostatniem:

»Bogu jednemu wiadome tajniki 
przyszłych dni; ale znaki są, iż idzie 
dokonanie świata. Oto już przepo­
wiadaną jest ta ewangelia królestwa 
wszystkim narodom. A  my przepo- 
wiadacze jej trudnim się aż do krwi —  I

strząsając proch obuwia na opornych 
jej słowu. A  jeśli przyjść ma doko­
nanie to, lub choćby jeszcze było 
odwleczone jedną owczarnię pragnie 
uczynić, jak przyobiecał Chrystus 
i jednego pasterza jako dusz, tak i ciał.

I raz jeszcze oskazywał mąż świę­
ty cesarzowi na dzieło wielkiego j>i- 
skuoa z Hippony. »De civitate Dei«.

Dokonanie świata, jeśli przyjść 
ma, lub choćby było odwleczone...

Tak jest zapewne będzie odwle­
czone, ale tembardziej i tem usilniej 
trzeba począć już wcielać w wykona­
nie myśl Augustyna, przedsięwzięcie 
Karola Wielkiego.

I pełen tych zamiarów i planów 
zdąża cesarz— pielgrzym na grób przy­
jaciela prosić o tę łas^ę i dzięko­
wać zarazem. Dziękować, bo oto 
może już pierwszy krok uczynić dla 
urzeczywistnienia swych planów. 
Przy jego boku postępuje ten, które­
mu wręczy koronę, ponad światem 
Słowian. A oto obaj wchódzą już 
w progi świątyni. Z dziesiątek pier­
si du:howieństwa na widok grobu 
świętego rozgrzmiał śpiew potężny 
i wśród dźwięków hymnu »Te deum* 
cesarz Otto z księciem Bolesławem 
uklękli na grobie wspólnego swego 
przyjaciela męczennika. A w du­
szach obu był rzekłbyś nie koniec 
ale początek świata nowego.

W tydzień po tem, odwdzięcza­
jąc się za dary sreber, i kosztowno­
ści, wręczane gościom pielgrzymom 
przez Bolesława, wśród hucznej 
uczty ostatniej, cesarz Otto przybra­
ny w cały blask majestatu złożył 
w ręce Bolesława berło swoje 
z włócznią św. Maur., a jego skroń 
ozdobił własną koroną i kazał go 
powitać swym wasalom jako równe­
go sobie króla. Amicum atąue so- 
cium...
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C o  niesie dzień? I f 8
Dziś: M. B. od wykupu 

niewól.
Jutro: Kleofasa m., Ru- 

perta b. w.
Wschód słońca o ą. 5,50 
Zachód o g. 5.53 
Wach. księżyca o g. 12.28 
Zachód o g. 4.4

Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku.
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23 7 56,3 11,4 9© SW -  3

23 13 59,0 19 5 0 SW — 3

Najwyższa temperatura w dniu 22 września 
wynosiła 27.8 C; najniższa wynosiła 16.1 C.

Z gie łd y d. 23.9:
Dolar 5,16
Funt angielski 23.04
Frank szwat ca reki (IOO) 97*91
Frank francuski (100) 27,35
Frank belgijski (100) 25,68
Lirv włoskie (ióo) 22,78
Korony czeskie (100) 15.50
Korony austrjackie (loo.oooi 7,24 
4*/b Poż- prem. n. not., 0,65.8% poż. zł. 
5.90 6% poż. ser. II A. 0,87, 6% 
ooźycz. doi. 3,00 47*7« listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
57o listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 45,76 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 76Ł/2 gr.

Zmiany w diecezji. Odzna­
czony: Ks. L. Sperczyńs&i, prób.
z Dobrej, Kanonikiem honorowym 
Kaliskim.

Mianowani: Ks. R. Kmiecik, dy­
rektor drukarni diec., proboszczem 
w  Dobrej. Ks. A. Jatowtt, kapelan 
klasztoru św, Anny, przyjęty do die­
cezji i mianowany prób. w Zielonej 
Dąbrowie. Ks. Roman Krawczyński 
z diec. Kieleckiej kapelanem w klasz­
torze św. Anny. Ks. Mieczysław 
Chwiłowicz pref. w gimn. związk. 
męskiem w Kaliszu. Ks. St. Trzask 
prof. i rektorem kościoła po-franc. 
w Radziejowie. Ks. Doktór H. Brzu- 
ski prof. gimn. żeńskiem p. Steinbo- 
kówny we Włocławku Ks. Fr. War- 
chal ze Zgrom. XX. Misjonarzy wik. 
w par. NMP. w Pabianicach. Ks. K. 
Masłowski i ks. Ryszard Dola ze 
Zgrom. XX. Salezjanów wikariuszami 
w Aleksandrowie.

Przeniesieni proboszcz: Ks. L Cie­
sielski z Poczesnei i ks. K. Gawli­
kowski z Wilamowa jeden na mieisce 
drugiego, Ks. A, Kalinowski z Cią­
żenia i ks. J. Krajewski z Wrzącej jeden 
na mieisce drugiego. Ks. T. Oskierko 
z Janiszewa i ks. A. Łuczaj z Wielo- 
nina jeden na miejsce drugiego. Ks. 

J. Nowicki z Goszczanowa prób. 
i dziekanem w Warcie Ks. J. Mań- 
kiewicz z Warty do Kramska. Ks. 
Kan. L Sporczyński z Dobrej do 
Stawu Ks. Z. Guranowski ze Stawu 
do Goszczanowa. Ks. Maur Swiecz- 
kowski z Kowalewa do Szymanowie.

Wikarjusze Ks: W. Wolski z Brzeź­
nicy i ks. St. Lipski z Działoszyna jeden 
na miejsce drugiego Kś. W. Kubiś 
z Kramska do Sieradza. Ks. A. Ha 
lama z Russocic do Grocholic. Ks. 
j. Krawiecki z Turku do Russocic. 
Ks. A. Krzesiński z Łasku i ks. K. 

Janie z Tuliszkowa jeden na miejsce 
drugiego. Ks. R. Liszewski z Brzeź­
nic i ks. J. Szyca z Błaszek jeden na 
miejsce drugiego. Ks. J. Kwapuliński 
ze Mstowa do Szadku. Ks. M. Szwa- 
bióski z Parzna do św. Stanisława 
we Włocławku. K. J. Mikusiński 
z par. św. Stanisława do Katedry. 
Ks. St. Ogłaza z Włocławka do Przy- 
stajni.

Zebranie. W dniu dzisiejszym 
t. j. 24 września r. b. (środa) o go- 
dżinie 6 wieczorem w lokalu Państwo­
wej Szkoły Technicznej przy ul. Łęg- 
skiej odbędzie ze zebranie wszystkich 
członków stałego Komitetu Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej 
Państwa. Ze względu na ważne spra­
wy, które będą poruszane na zebra*

niu obecność wszystkich Panów ko­
nieczna, Zarząd.

Piękno, którego źródłem wysiłek 
własny nie potrzebuje szumnej rekla­
my. Cicha naogół „Polonja“ . cieszy 
się coraz większem uznaniem szero­
kich rzesz społeczeństwa polskiego. 
Dziś „Występna Miłość“ z nadpro­
gramem „Tragedia Manary“ .

Zebranie. W dniu 25 b. m. 
(t. j. w czwartek) o godzinie 5 ppoł. 
w sali Sejmiku pow. włocławskiego 
(gmach Starostwa) odbędzie się po­
siedzenie wszystkich sekcyj Komitetu 
»Tygodnia Lotniczego”.

Poświęcenie gmachu szkolne­
go gimnazjum p. J. Steinboków-
ny. Dn. 27 września (w sobotę) odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia gma­
chu szkolnego gimnazjum p. J. Stein- 
bokówny. J. E. Ksiądz Biskup Zdzi- 
towiecki o g. 9 odprawi Mszę św. 
w katedrze,> poczem o g. 11 dopełni 
ceremonii poświęcenia. Szanowni Ro­
dzice i Opiekunowie, jak również 
przyjaciele szkoły, proszeni śą o ła 
skawe przybycie.

Zebranie. Zarząd Włocł. Tow. 
Wspomagania Biednych niniejszem 
zawiadamia Sz. Członków T o w , że 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie od­
będzie się dnia 3-go października 
r. b. w sali Tow. Krajoznawczego, 
w pierwszym terminie o 57, godz. 
wieczorem, w drugim terminie o 6l/2 
wieczorem.

Porządek dzienny obrad: 1. Upo­
ważnienie Zarządu do załatwienia 
sprawy zapisu ś. p. Jana Seyera, 
2. Zmiana Ustawy Tow. O liczne 
przybycie Sz. Członków uprzejmie 
prosi. ŻARZĄD.

Z pracy Gimnazjum im. Dłu­
gosza. W dniu 21 b. m., w lokalu 
Gimnazjum im. Długosza, odbyła się 
konferencja Wychowawców młodzieży 
Gimnazjum z osobami utrzymującemi 
stancje w celu dokładnego zapozna­
nia tych osób z regulaminem szkol­
nym i omówienia tak ważnej sprawy 
wychowania młodzieży.

W szkolnictwie naszem znaczna 
część młodzieży musi mieszkać na tak 
zwanych stancjach pod opieką obcą, 
która ma jej na czas trwania nauki 
zastępować rodziców.

Umiejętność tej opieki ma dla szko­
ły i sprawy wychowania znaczenie 
wielkie. Od tej opieki, od warunków 
w domu zależy w dużym stopniu nie 
tylko możność owocnej pracy ucznia, 
ale często jego wartość moralna, cen­
niejsza nawet od wartości nauki. Dla­
tego umiejętne zorganizowanie tej o- 
pieki będzie dla Gimnazjum ogrom- 

| nem ułatwieniem w wychowywaniu 
; młodzieży.

W tem zrozumieniu gimnazjum 
im. Długosza odbyło pierwszą z rzę­
du konferencję z tymi, którzy wzięli 
na siebie ciężki i odpowiedzialny o- 
bowiązek zastępowania młodzieży ro­
dziców

Zebranie było liczne, z udziałem 
31 osób; przybyli prawie wszyscy 
utrzymujący stancję dla młodzieży 
gimnazjum im. Długosza.

D)'r. Fr. Zieliński wyjaśnił cel 
i charakter zebrania, mocno zaakcep­
tował znaczenie obowiązków osób, 
które mają zastępować dla młodzieży 
rodziców i mocno podkreślił tę wiel­
ką odpowiedzialność, jaka ciąży na 
tych osobach wobec Boga, rodziców 
młodzieży i społeczeństwa.

Następnie odczytał przepisy Gim­
nazjum o zachowaniu się młodzieży 
i szczegółowo je wyjaśnił.

Między Wychowawcami młodzieży 
Gimnazjum, a jej Opiekunami poza 
murami szkoły wytwarza się stosunek 
serdeczny, oparty na obopólnem zro­
zumieniu wielkości znaczenia sprawy 
wychowania i odczuciu potrzeby współ­
pracy społeczeństwa ze szkołą.

Ustalono: 1. potrzebę częstego od­
wiedzania młodzieży w domu przez 
iei Wychowawców. 2, potrzebę od­
bywania dalszych konierencyj Gimnaz­
jum z Opiekunami młodzieży.

Nowa mapa Polski. Minister­
stwo robót publicznych [rozpoczęło

W węgiel z kopalni

»Hr. R e n a r d “
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.
6. Kreutz ,ol. Kościuszki Nr. 23.

1. Jan Kląbeeki, Brzeska 8.
|| 2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2. 
i )  3. Stów. „Ogniwo”, Toruńska 

i  4.ZofjaSurowiecka, 3-goM aja7.

7. Moszczyński i Nowakowski,
Nowy-Rynak róg Warszawskiej

8. Mohr, «I- Cyganka Nr. 6
Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie W
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wstępne pomiary triangulacyjne, bę­
dące przygotowaniem do pomiarów 
w całej Polsce, celem opracowania 
nowej mapy Polski.

Sekretarjat Komitetu Wykonaw­
czego „Tygodnia Lotniczego“ mieści 
się w gmachu Starostwa (sala Sej­
miku pow. Włocławskiego). Godziny 
urzędowania od 10— 2 ppoł. Wszel­
kie sprawy związane z „Tygodniem 
Lotniczym“ uprasza się kierować do 
Sekretariatu Komitetu Wykonawczego 
pod wskazanym adresem.

W parku miejskim Sienkiewicza 
stanie most prowizoryczny na Zgło­
wiączce. Jest nadzieja, że obie części 
parku już na niedzielę 28 b. m. bę­
dą połączone. Ze względu na uroczy­
stość Odsłonięcia pomnika St. Be- 
chiego cieszyć się bardzo możemy 
z przedsięwzięcia miasta.

Koncerty Orkiestra Straży Ognio­
wej, występującej w każdą niedzielę 
od godz. 4 do 6 i pół po poi. w parku 
Sienkiewicza cieszy się większem uzna­
niem społeczeństwa.

Sprawozdanie z kwesty ulicznej 
z $n. 14 września r. b, na rzecz Do­
mu Sierot „Opatrzność“ . —  Z 15 
skarbonek, kursujących po mieście 
wyięto zł. 283.37, w cukierni W-go 
p. Czecha zebrano 142,05 i 2 dolary. 
Ogółem zebrano zł. 425,42 i 2 dolary.

Wszystkim, którzy bądź swym 
współudziałem, bądź datkiem przyczy­
nili się do zebrania powyższej sumy, 
Zarząd i Opieka Domu Sierot składają 
serdeczne „Bóg zapłać".

„Apel“. Ukazała się we wło­
cławskich księgarniach broszurka p.t. 
>Apel*, napisana przez p. Wacława 
Majewskiego. Na 16 stronnicach dru­
ku jest zwięźle ujęty problem rozwoju 
lotnictwa polskiego.

W oświetleniu danych cyfrowych 
przedstawia autor grozę zawsze mo­
żliwego niebezpieczeństwa inwazji 
nieprzyjacielskiej.

Broszurkę tę, świetnie popularyzu­
jącą wśród mas społeczeństwa ideę 
lotnictwa polskiego, polecamy wszyst­
kim.

Nabywać można w księgarniach: 
Powszechnej (Brzeska), Arentowieza 
(N. Rynek) i Kozińskiej (3 Maja). 
W większych ilościach można naby­
wać broszurkę w Sekretariacie Komi­
tetu Wykonawczego „Tygodnia Lotni­
czego“ (gmach Starostwa, sala sej­
mikowa).

z zachodniej Polski.
(Korespondencja własna.)

K a n a ły  w ielkop olskie . WT dniu 
13 i 14 b. m. odbył się dwudniowy 
zjazd, zorganizowany przez T-wo pro­
pagandy Dróg Wodnych pod prze­
wodnictwem marsz. W. Trompczyń- 
skiego i przy udziale przedstawicieli 
rządu centralnego, oraz delegatów ad- 
ministracyj i samorządów miejscowych. 
Zjazd odbył się kolejno w Kruszwicy 
i w Bydgoszczy, jako w punktach, 
najbardziej ważnych dla komunikacji 
kanałowej. W zjeździe brało udział 
wielu przedstawicieli miast, miaste­

czek i powiatów, które mogą być za­
interesowane w takiej czy innej trasie 
dróg kanałowych; reprezentanci po­
szczególnych działów przemysłu i han­
dlu, zrzeszeń, etc., znów inne mają 
interesy i kombinacje, a do tego 
wszystkiego, warunki terytorialne, ła­
twość nawodnienia w jednera i trud­
ności w innem miejscu komplikują 
znów sprawę z punktu widzenia tech­
nicznego i finansowego. Że zaś ca­
ła impreza posiada nadzwyczajną do­
niosłość pod względem gospodarczym 
i bardzo silnie może wpłynąć na pod­
niecenie materialne tej okolicy, którą 
przltną kanały przeto łatwo zrozumieć 
ożywienie i napięcie w dyskusjach, 
broniących, lub zwalczających po­
szczególne projekty, wnioski, popraw­
ki, etc. Jak wiadomo, istnieje już po­
łączenie Wisły z Wartą przez rzekę 
Brdę i kanał Bydgoski, zaczynający 
się w Bydgoszczy samej. Musiano 
więc i tę okoliczność brać pod uwa­
gę w dyskusji, która miała dać wy­
nik, oświadczający się za kierunkiem 
kanału z Gopla ku Bydgoszczy, czy 
też ku Toruniowi? Po przejechaniu 
całego Gopła, w jego najdłuższem 
rozciągnięciu z północy na południe 
i po wstępnem przedyskutowaniu roz­
maitych projektów i wariantów kana­
łowych, rozpoczęto w Bydgoszczy po­
siedzenie zjazdu i odczytywanie re­
feratów.

Przypominamy, że głównym mo­
tywem budowy komunikacji kanało­
wej jest połączenie wodne Zagłębia 
Śląskiego i Dąbrowieckiego z Wisłą 
i Wartą. Kierunek w najogólniej­
szych zarysach przedstawia się w ten 
sposób, że z G. Śląska kanał będzie 
poprowadzony— ku Radomskowi, stąd 
przez Pabjanice ku Łęczycy, skąd 
będą szły drogi do Warszawy i Po* 
znania. Północna część*tej sieci ka­
nałowej obejmuje Gopło, jako punkt, 
łączący Wisłę z Wartą. Według przed­
stawionych przez referentów danych, 
warunki orograficzne są na całej tej 
drodze bardzo pomyślne, wskutek cze­
go, na przestrzeni 150 kim., przypada 
około 3 śluz, podszas gdy na kanale 
Bydgoskim np., na 30 kim., znajduje 
się śluz 16.

Znaczenie komunikacji kanałowej 
jest ogromne. Wpłynie ona na znacz­
ne potanienie produktów kopalnianych 
i fabrycznych Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego, przez co wpłynie na roz­
wój przemysłu w dalszych miejsco­
wościach kraju. Kanały pozatem u- 
łatwią odwodnienie bagnistych tere­
nów. Oczywiście, stworzenie nowej 
arterji komunikacyjnej niezależnie od 
istniejących juź kolei, posiada też 
wielkie dodatnie znaczenie strategicz­
ne i polityczne. Koszty budowy ka­
nału, przy sprawności 5 miljonów 
tonn-kilometrów, zbliżają się do kosztu 
budowy kolei żelaznej z taborem. W o­
bec projektowanej budowy linij kole­
jowych specjalnie węglowych, lepiej 
zbudować 2 tylko, a zamiast 3-ej ka­
nał. Koszt utrzymania taboru kana­
łowego jest znacznie tańszy, aniżeli 
kolejowego. Do udziału w sfinanso. 
waniu tego przedsiębiorstwa winny być 
pociągnięte wszystkie te miasta, sa­
morządy ziemskie, etc., które będą 
ciągnęły korzyści z kanału.
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w earoplany i ga­
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ttigi 
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Konto P. K. O. Nr. 60179 —  Bank Kujawski, Włocławek.

Najuporozywszy

BÓ L G Ł O W Y
usuwają proszki dla do-

___  rosłych „z K O G U T K I E M ”
Wyrobu apteki A. Gąseckiego w War­
szawie. Sprzedają apteki 1 składy 

apteczne.

Po wysłuchaniu referatów, rozwi­
jających powyższe punkty i szczegó­
łowo omawiających wszelkie waiunki 
i detale zrealizowania przedsięwzięcia, 
zjazd uchwalił zwrócić się do rządu, 
aby całą sprawę uiąf w swe ręce 
a mianowicie: I) aby przygotował ogól­
ny plan sieci kanałowej, 2) aby za­
projektował warunki koncesji dla 
przedsiębiorstwa kanałowego i 3) aby 
zaprojektował ustawę, dotyczącą związ­
ków celowych dla samorządów, co 
będzie najlepszą drogą dla stworzenia 
konsorerum koncesjonarjuszów, o ile 
skarb na własny rachunek nie zechce 
kanału budować.

Strajk drukarzy poznańskich
trwa dalej. Obie strony stoją mocno 
przy swoich warunkach. Na razie 
pisma wychodzą, w zmniejszonym, co 
prawda formacie, ale dają czytelnikom 
wszystkie wiadomości bieżące, a na­
wet nie brakuje i artykułów zwyczaj­
nych, tak, że na pierwszy rzut oka 
trudno nawet zauważyć, że zecerzy 
zawiesili pracę. Przyczyna tego zja­
wiska polega na tem, że pomiędzy 
personelem urzędniczym i redakcyj­
nym wszystkich prawie gazet znaj­
duje się pewna liczba osób, obznaj- 
mionych z pracą drukarską, że nieco 
pracowników zawodowych nie straj­
kuje i że wreszcie, praca na maszyn­
kach zecerskich daje się uskuteczniać 
przy pewnej wprawie i przez osoby 
niefachowe. Wszystko to, razem wzię­
te składa się na tem większą uporczy­
wość, wobec czego strajk może po 
trwać jeszcze czas jakiś.

Manewry floty bolszewickiej
u polskiego wybrzeża, o których do­
niosły depesze, odbyły się pod nader 
czujną, lecz mało zapewnie pożądaną 
obserwacją lotników polskich z Pucka, 
którzy na hydroplanach przez cały 
czas owych manewrów dokonywali 
bezustannych zdjęć. Całkowita ilota 
sowiecka została odkryta w przeciągu 
kilkunastu minut po jej ukazaniu się 
na wodach, sąsiadujących z«*terenem 
polskim, co zawdzięczać należy sprę­
żystemu dowództwu lotnictwa mor­
skiego.

Zagrożone domy. Żydzi przy­
puścili atak nie tylko na przemysł 
i handel wielkopolski, ale i na nie­
ruchomości miejskie. Robią to zara­
zem sprytnie o tyle, żeby nie kompro­
mitować sprzedających im chrześcian 
i tym sposobem ułatwić sprzedawczy- 
kostwo tym wszystkim, komu chodzi
0 z chowanie pozorów. Robi się mia­
nowicie tak: zyd pożycza właścicielo­
wi nieruchomości sumę dochodzącą, 
mniej więcej wartości całkowitej domu, 
czy placu i zabezpiecza swoją należ­
ność hipotecznie, zastrzegając że w ra­
zie nie uiszczenia procentu, nierucho­
mość w uproszczonym porządku zo­
stanie wystawiona na przymusową 
sprzedaż, co wedle prawa pruskiego 
dokonywa się nader szybko, tak, że 
w ciągu miesiąca, a nawet krócej, 
wierzyciel'staje się właścicielem nie­
ruchomości. Poprzedni zaś właściciel 
zrzuca z siebie odpowiedzialność mo­
ralną za tę tranzakcję, bo przecież 
nie dobrowolnie sprzedał...

Tegorodzaju tranzakcję możliwe są 
jednak tylko przy bardzo nienormal­
nych naszych stosunkach finansowo- 
kredytowych, gdzie uzyskanie z ban­
ku pożyczki na hipotekę jest bardzo 
utrudnione, gdyż ogromna większość 
banków tutejszych zaangażowana jest
1 w dalszym ciągu o wiele chętniej

WŁOCŁAWEK
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„PRZECHOWO”
Młyny i Tartaki Towar*. Akcyjne

Przechowro po w. Swiecie Pomorze.
Poleca w ładunkach wagonowych jako pierwszorzędny towar— specjalnie

mąkę p s z e n n ą
w rozmaitych gatunkach, oraz

mąką ż y t n i ą
Odda solidnym fachowcom zastępstwo na swoje fabrykaty.

angażuje się w interesy przemysłowe j 
i handlowe, aniżeli w pożyczki hipo- [ 
teczne, jako dające mnięjsze widoki j 
źysków. Z tego właśnie korzystają 
żydzi, nie pomijający najmniejszej 
sposobności i wdzierają się na stałe, 
bo oparte na realnej własności pla­
cówki w trudnej dla nich do zdoby­
cia krainie. Aby celu dopiąć, nadzwy­
czaj chętnie udzielają pożyczek, biorą 
procenty w stosunku 18, a nawet 12% 
rocznie i zawsze jakoś znajdą się tam, 
gdzie zachodzi jakaś istotna potrzeba 
kredytu. Posiadają bowiem szczegó­
łowe informacje o stanie finansowym 
każdego właściciela nieruchomości, 
wiedzą, kiedy i na co będzie potrze­
bował pieniędzy, badają, czy i jaki 
bank udzieli im kredytu, a jak nie­
którzy złośliwi (czy też dobrze poin- 
lormowani?) dowodzą, umieją nawet za- 
pobiedz, aby kamienicznik, przez nich 
»optowany«, nie znalazł w banku kre­
dytu. Wtedy sami się nastręczają, 
właściciel nieruchomości czasami musi 
z ich oferty korzystać, no, i dalej 
wszystko idzie, jak spłatka: skarga, 
tymczasowe wejście we władanie nie­
ruchomością głównego wierzyciela 
żyda, a jeszcze dalej: pozbywanie się 
z nabytej w ten sposób kamienicy 
lokatorów, kupców, rzemieślników, etc., 
cbrześcjan i otwieranie na oścież wrót 
najazdowi żydowskiemu

TELEGRAMY.
Powstanie na Kaukazie.

PAR YŻ (P.A.T.) Tutejsze przed­
stawicielstwo gruzińskie komunikuje, 
że według otrzymanego z pogranicza 
Gruzji telegramu, w okręgu Sonaki, 
wzdłuż rzeki Kodory, kilka tysięcy 
powstańców powstrzymało pochód 
wojsk czerwonych. Gruzini, uwięzieni 
w twierdzy Batum, wyłamali bramy 
więzienne i zbiegli.

PARYŻ (WA ) Gruziński komitet ' 
narodowy komunikuje, iż główne od­
działy powstańcze wycofały się z góry. 
Razem z powstańcami ukryła się 
w górach ludność cywilna, a zwłasz­
cza przedstawiciele inteligencji w oba­
wie przed represjami sowietów. Pow­
stanie w Gruzji przybiera charakter 
partyzantki górskiej. W ostatnich 
dniach przybyły większe transporty 
wojska czerwonego, tanki, pociągi 
pancerne i aeroplany. Wojskom czer­
wonym udało się opanować linję ko­
lejową Kutais— Batum.

Warszawa • Wiedeń.
WIEDEŃ. Przybył tutaj z W ar­

szawy z 3-ma pasażerami samolot 
polskiej linji lotniczej »Aerolloyd". 
Podróż trwała 5 godzin. W razie 
dojścia do skutku umowy pomiędzy 
stronami zainteresowanemi, nastąpi 
otwarcie stałej komunikacji między 
Warszawą a Wiedniem.

Polska zwyciężyła 
Anglików.

W AR SZAW A. (A. W.) W me­
czu footbalowym na zjeżdzie CI-E . 
pomiędzy drużynami akademickiemi 
Anglji i Polski (L. Z. S.) zwyciężyła 
Polska w stosunku 3:0.

Wojna domowa w Chi­
nach.

WIEDEŃ (PAT.) Toczą się krwa­
we walki pod Szanghajem. Wojsku 
prowincji Kiang-Su udało się przeła­
mać front nieprzyjacielski pomiędzy 
Kading’a Han-tsi-han. Armja pro 
wincji Czo-Klang broni uporczywie 
Szanghaju. Rozpoczęło się ostrzeli­
wanie miasta. Dzielnica cudzoziem­
ców w Sznghaju otoczona jest drutem 
kolczastym, włączonym do sieci prze­
wodów elektrycznych. W porcie 
znajduje się obecnie 15 okrętów wo 
jennych. Gubernator prowincji Cze- 
Kiang nałożył na kupców przymu­

Dnia 25 września

ogó ln e  z e b ra n ie
udziałowców „M IB fi ER"

o 6-e] po poi. w sali T-wa 
Krajoznawczego.

sową pożyczkę, grożąc aresztowaniem 
w razie niesubskrybowania jej,

Forpoczty armji Czang-Tso Lina 
znajdują się obecnie w odległości 
115 kilometrów do Pekinu.

PEKIN (PAT.) Wedle komuni­
katu urzędowego, wojska rządowe 
zestrzeliły koło Czao-Yang w pobliżu 
granicy Mandźurji samolot nieprzy­
jacielski. Trzy oddziały wojsk Czang- 
Tso-Lina przeszły na stronę rząda 
centralnego.

Marsz na Pekin.
PfiKIN. Armie mandżurskie .znaj* 

dują się w pełnym marszu na Pekin* 
Rząd wysyła wojska dla powstrzymania 
natarcia.

Traktat wtosko-szwaj-
carski.

RZYM, (Pat.) Prezes ministrów, 
Mussolini i poseł szwajcarski 
w Rzymie podpisali onegdaj włosko- 
szwajcarski układ rozjemczy z ważno* 
ścią na io lat.

Podatek na cudzoziem* 
ców.

MOSKWA, (AW.) Prezydium so- 
wietu mpskiewskiago uchwaliło na­
łożyć podatek na cudzoziemców, prze* 
bywających w Moskwie. Podatek ten 
waha się od ioo do 300 rubli w za­
leżności od czasu pobytu. Dla prze­
bywających od dwóch tygodni do 
miesiąca podatek wynosi 100 rubli 
złotych.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks
nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 18.

Do bfura Drukarni Diecezjalnej — Brzeska 
J\fo 4, przyjmie się panienkę jako uczen­

nicę. Zgłoszenia przyjmuję tylko od 12 — 1 
godz. w południe.

Do sprzedania: szafy, krzesła, futryny 
okienne i inne drobiazgi. Buiwarna 11 

od godz. 2 — 4 po poł.

Ekspedjentki rutynowane do magazynu kon­
fekcji damskiej i męskiej potrzebne. Wia~ 

domość ul. 3 Maja 34 m. 6, od godz. 6 wiecz. 
do 7.

Obiady wydaje codziennie od godz. 1-ej do 
4-ej popołudniu stołownia przy lokalu 

Urzędników Państwowych Kaliska 1.

Poszukują mieszkania 1 — 2 pokoje z ku­
chnią w śródmieściu. Wiadomość w Ami- 

nistracji.

Poszukuję posady do za- 
rządu domem kasjerki lub
A l«A M A f l iA « t 4 b ai Wiadomość składBKSpOujOntKl. obuwia p. Mań­
kowskiego ul. 3 Maja.

Pa r a  r o s ły c h  koni pięcioletnich do 
sprzedania. Wiadomość: Włocławek, 

Łęgska 28, tel. Nr. 30. ?

Poszukuje się pokoju umeblowanego w śród­
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we­

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa*.

Zgubiono portfel zawierający książeczkę 
wojskową Edmunda Arendta, wydaną 

przez P. K. U. Włocławek. Łaskawy znalazca 
zechce oddać do policji.
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